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Gospodarstwo stepowe.

Na U k r a in ie  i p o b r ze ża c l i  Morza  C z a r n e g o , 
o k o to  P u ł t a w y ,  E k a t e r y n o s ł a w i a ,  M ik o ł a j e w a  i Od e  
sy, g o s p o d a r s t w o  t a m te j s zy c h  m i e s z k a ń c ó w  zasad za  
s ię  p r a w i c  wy łąc zn i e  na h o d o w a n i u  b y d ła  , p o n i e ­
w a ż  t a m t e  s t r o n y  obf i tu ją  w  p a s t w i s k a  i s i a n o ,  
p ł u g  zaś m a ł o  k ie dy  p r z e w r a c a  sk ibę .  Je że l i  się
zaś gd z i e  n ie g d z i e  u p r a w i  p o le  i o s i e j e ,  to  n a t e n ­
czas c h w a s t y  w a l cz ą  o p i e r w s z e ń s t w o  z w ra s t a j ą -  
c e m  z b o ż e m ; a l e  sko ro  ty lko p o r u s z a n a  z i e m ia  z o ­
s t a w i  się o d ł o g i e m ,  c h w a s t y  p r ze z  p a r ę  l a t  w y r a ­
s ta ją  z n ie p o s p o l i t ą  bu jno śc ią ,  w  t r ze c i m  i c z w a r t y m  
r o k u  d r o b n i e j ą ,  a w  p i ą t y m  i sz ós ty m  z i em ia  n a ­
b i e r a  sp ó jn o ś c i  i g r u b s z e  z i el ska  znikają  ; na reszc ie  
u k a z u j e  s ię  s t e p  p o r o s ł y  czystą t r a w ą .  Im d łuże j  
t a k  z o s t a n i e ,  l e m  b a r d z i e j  s ię  p o p r a w i a ,  gdyż t r a ­
w a  co r o k  s t a je  s ię  d r o b n i e j s z ą  i l e p s z ą ,  cho c iaż  to 
ty l ko  do  p e w n e g o  cz as u ,  b o  n a k o n i e c  t ak  się z i e ­
m ia  sp ie cze  i z b i j e ,  że rość j u ż  p o p r z e s t a n i e  t r a ­
w a .  T ak  skośc iały  s t e p  za pa l a ją  t a m t e j s i  m i e s z k a ń ­
cy i o g n i e m  niszczą w s zy s tk ie  c h w a s t y  z s a m e m i  
k o r z e n i a m i ;  po z o s ta ł y  p o p i ó ł  m i e r z w i  z i e m i ę ,  o t w i e ­
ra  j e j  p o r y  i d a w n ą  p o w r a c a  u rod za j noś ć .

Niech  s ię  ty lko  k to  p a r ę  mi l  za pu śc i  w  s t e py ,  
n i e p o d o b n a  , żeby  s ię  o j e g o  uszy n ie  o b i ł  g ło śny  
w  o w y c h  s t r o n a c h  burzan ( c h w a s t ,  k r z e w i n a ) .  K u ­
c h a r k a  na  s t e p i e  co t r ze c i e  s ł o w o  w s p o m i n a  burzan, 
na  burzanu n a r z e k a  r o l n i k ,  burzanu p r z e k l i n a  pa s te rz ,  
burzan j e s t  k a r ą  b o s k ą  d la  o g r o d n ik a .  P rzy n a d ­
zwycza jne j  b u j n o ś c i  g r u n t u  c z a r n e g o  s t e p o w e g o ,  
k tó r y  j e s t  p r ze sy co n y  s a l e t r ą ,  m n ó s t w o  c h w a s t ó w  
ta m te j s z y c h  d a l e k o  w ięc e j  d r e w n i e j e  niż u  nas  i 
p e ł n o  j e s t  t a k i c h , co u  nas  d r o b n e , n i zkie  i p r a ­
w i e  u k r y t e  w  t r a w i e ,  t a m  b u j n o  j a k  k rza k i  w y r a ­
s t a j ą i b i e d n e g o  r o ln ik a  w  ro zp a cz  w p r a w i a j ą .  
Do n a j p o w s z e c h n i e j s z y c h  c h w a s t ó w  n a l eż y  o s e t  
( bo d ja k) .  N ie k t ó r e  j e g o  r o d z a j e  do  d z i w n e j  w y r a ­
s ta ją  w y s o k o ś c i ,  i l ak  się ro z g a łę z ia j ą ,  że się s t a ­
j ą  p o d o b n e  do  w i ś n i o w e g o  d r z e w a , a p r z y t e m  tak 
gę s to  r o s n ą ,  że się z n ic h  ro b ią  ga je  i u k r y ć  m o g ą  
j e źdź ca  na k o n i u ,  k t ó r e g o ,  p o m i m o  b a r a n i e j  cy­
l i n d r o w e j  czapk i  , n ie  doj rzysz .  Je s t  j e szcze  inny  
c h w a s t ,  p r a w i e  p o w s z e c h n y  na s t e p a c h ,  k tó r y  k r a ­
j o w c y  n az y w aj ą  Perecali pole (P r zes zko czy  p o le ) ,  r o ­
ś l ina  n ę d z n a ,  p o d o b n a  do  o s t u ,  g o r z k a ,  w ys i l a j ą ­
ca s ię  na  c i e n k i e ,  s u c h e  g a ł ą z k i ,  r o z c h o d z ą c e  na 
ws zys tk i e  s t r o n y  i t w o r z ą c e  kulę .  S te r cz ą  n a d  t r a ­
w ą  z w i e l k i e m  d la  koszącego  u t r a p i e n i e m ,  fo rm uj ąc  
k o p u ł ę  do  3ch  s t ó p  w y s o k ą  z 10 do  15 s t ó p  o b ­
w o d u .  W  j e s i e n i  t e  k u l i s t e  w i e r z c h o ł k i ,  z sa­
m y c h  ga łązek  z ł o ż o n e ,  w y sy ch a ją  do  l e kkośc i  p i e ­
r z a ,  k t ó r e  s t a m i  w i a t r  r ozn os i  p o  s t e p a c h .

A j a k o b y  j e szc ze  z i em ia  t a  n i e d o s y t  z a p r a w i o ­
na by ła  g o r y c z ą ,  w y r a s t a  p i o ł u n  w y s o k o ś c i  cz ło ­
w i e k a  i o b s z e r n e  p o  w i e l u  m ie j s c a c h  z a j m u j e  p rze -
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s l r ze n i e .  W  l i p c u  i w  s i e r p n i u , k i e dy  w sz y s tk ie  
p r a w i e  t r a w y  w y s y c h a ją ,  by d ło  z g ł o d u  o b j a d a  l i ­
ście p i o ł u n u ,  m l e k o  i m a s ł o  n a b i e r a  goryczy  na 
ca łym s te p i e .  W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h ,  g dz ie  na  ka- 
ż d e m  p r a w i e  mi e j sc u  p i o ł u n  r o ś n i e ,  r o ś n i e  też i 
w  psz en i cy  i z nią  się r a z e m  k o s i  i s p r z ą t a ,  p r z y  
m ł ó c e n i u  py ł  p i o ł u n u  czep i a  się i z i a rna  pszen icy ,  
z k tó r e j  p i e c z o n y  c h l e b  t akże  gorzk i .  O j akże  t a m  
p i o ł u n o w ą  goryczą życie z a p r a w i o n e , k i e dy  je sz  
go rzk i  c h l e b  z g o r z k i e m  m a s ł e m  i g o r z k i e m  p o p i ­
j a sz m l e k i e m !

D z i e w a n n a ,  p a s t e r n a k ,  dzika  k o n i c z y n a ,  d z i ­
k ie k o n o p i e ,  k r w a w n i k ,  na le żą  t a k ż e  do  burzanu, 
są j e d y n e m i  m a t e r y a ł a m i  o p a ł u  m i e s z k a ń c ó w  s t e p u ,  
k t ó r e  w' z im ie  z b i e r a j ą , w iążą w  wiązk i  i na  t a r ­
gac h  sp rz e d a j ą .  J e d y n y  s p o s ó b  k t ó r e g o  m i e s z k a ń ­
cy uż yw a ją  do  p o l e p s z e n i a  w e g e t a c y i  t r a w y , j e s t  
s p a l e n i e  ro ś l in  na  s t e p i e ,  p o  r o z p u s z c z e n i u  ś n ie ­
g ó w ,  p o c z e m  za raz  b u j n i e  w ys t rze l i .  J e że l i  w i e l ­
ki  j a k i  p a n  za m y ś l a  część j a k o w ą ś  s w o j e g o  s t e p u ,  
k tó r y  cz as em  m a  5 0 — GO w i o r s t  o b w o d u ,  z a p a l i ć ;  
n a t e n c z a s  s p ę d z a  p a r e s e t  p ł u g ó w  i o b o r u j e  go w o k o ­
ło  , aby  s ą s i a d ó w  n ic  p u ś c i ł  z d y m e m .  P o t e m  z a ­
pa la  go s u c h ą  t r a w ą  w  l ini i  p r o s t o p a d ł e j  do  w i a t r u .  
Z p o c z ą t k u  ma ły  tylko p ł o m i e ń ,  k ló r y  p o s u w a j ą c  
s ię i s zerząc na  ws zys tk i e  s t ro ny ,  łącząc się w k r ó t ­
ce w  j e d n ą  n ie p r z e j r z a n ą  l in i ę  og n ia  i d y m u ,  p r z e d ­
s t a w i a  o k u  o k r o p n y  w i d o k  p o ż a r u .

W s z y s t k i e  roś l iny ,  n a j t w a r d s z e  n a w e t ,  w y p a ­
lają się do  k o r z e n i a , a s t e p  cały p o k r y w a  się k i ­
r e m  p o p i e l a t y m .  Za w z n i e c o n y m  p o ż a r e m  p o s t ę p u ­
ją  l u d z i e ,  za t r zy m u j ąc  i h a m u ją c  go t a m ,  g d z i e  za 
p r z e o r a n ą  g r a n ic ę  chc e  się ro z sz e r z y ć ,  a p o d ż e g a ­
jąc  go t a m ,  gdz i e  j e szcze  czego  n ie  s t r a w i ł .  Cza­
se m  j e d n a k  ży w io ł  t en  n ie u g ię t y ,  w y m k n i e  s ię  s t r ó ­
żom i n a t e n c z a s  s t r a s zn e  z r zą dza  sp u s t o sz e n ia .  W i e ­
le m i m o w o l n y c h  p o ż a r ó w  p o w s t a j e  t akże  i z n a ­
s t ę p u ją c y c h  przyczyn .  Kiedy  b o w i e m  n a s ta j e  z b i ó r  
s i a n a ,  i zbo ż e  w  p o l u  d o j r z e w a ,  g o s p o d a r z  s t e p o ­
w y  z w o ł u j e  cz e l a d ź  i m ó w i :  „Na naszym p o d w ó ­
r z u  są j e szcze  w ie l k ie  k u p y  s t a re j  s łom y,  a w  n ic h  
p e ł n o  m y s z y ;  p r zy  n ich  w ie l k ie  k u p y  s i a n a , co n a m  
się w p ó ł  ze p s u ło  o d  g w a ł t o w n y c h  de sz c zó w  w i o ­
s e n n y c h ,  a za k i lka  dn i  b ę d z ie  n a m  p o t r z e b a  m i e j ­
sca na  ś w ie że  s i ano .  Na to k u  leż ca ły m i n a  d z i e ­
d z i ń c u ,  b a r d z o  w i e l e  z i e l s k a ,  czego d o b r z e  b y ł o b y  
się  p o z b y ć  , b o ć  b o j o w i c e  t r z e b a  oczyścić  do  m ł o ­
cki. Ch od źc ie ż  w i ę c ,  s p a l m y  w sz y s tk o  r a z e m ,  i 
s ł o m ę  i myszy i s i a no  i z i e l s k o ,  a t a k  za j e d n y m  
r a z e m  p o z b ę d z i e m  się  d w o j a k i e g o  złego.  “

Jeże l i  są o l r o ż n i ,  o b o r u j ą  ca łe  p o d w ó r z e ,  a 
w sz y s tk o  o d d a j ą  p ł o m i e n i o m ,  p o z b y w a ją c  s ię  ł a ­
t w y m  s p o s o b e m  w s z e l k i c h  d o l ę g l i w o ś c i , k t ó r e  i m  
t ak  m o c n o  na  s e r c u  c i ąży ły ,  i to się u  n ic h  n a z y w a  
uprzątnąć podwórze, na k t ó r e m  n ie  ma sz  w i e l k i c h  za-
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b u d o w a ń ,  gdyż s t a jn ie  i s t o d o ł y  p r a w i e  są n i e p o ­
t r z e b n e  , a g o s p o d a r z e  m ie sz ka ją  w  n isk ich  p o d ­
z i e m n y c h  c h a t a c h .  L u b o  im się po  w iększe j  części  
t e n  s p o s ó b  czyszczenia p o d w ó r z a  u d a j e ,  a l e też 
c z as am i  w zn ie c o n y  p o ż a r  n ie  da się p o h a m o w a ć , 
p r z e k r a c z a  zakres  i p o c h ł a n ia  b l i s k o  s to jące  z b o ż a ,  
szerząc s ię  n ie k ie d y  d a l e k o  w  s tepy.  Tak ie  po ża r y  
n i e w s t r z y m a n e , pęd z ą  n i e ra z  50,  GO i 100 w i o r s t  
i z rządza ją  n ie k ie d y  n i e z m i e r n e  s p u s t o s z e n i a , p o ­
ch ła n i a j ąc  w s i e  całe.

Raz ty lko  do  r o k u  koszą t r a w ę  n a  s i ano,  gdyz 
w  s uc he j  p o r z e ,  w  c z e r w c u , l ip c u  i s i e r p n i u ,  n ie  
j e s t  w  s ta n ie  t r a w a  w y p u ś c i ć  n o w e g o  ź dź b ła  na  s t e ­
p ie  , k t ó r a  p r z e d s t a w i a  o b u m a r ł y  w i d o k ,  p o d o b n y  
j a k  w  z i m i e ;  a choc iaż  w e  w r z e ś n i u  i p a ź d z i e r n i k u  
z n ó w  deszcze p a d a j ą ,  n i e w i e lk a  już  t r a w a  w y r a s t a  
i tylko się b y d ł e m  spa sa .  P rzy t a m te j s ze j  l a t o w e j  s u ­
szy,  s p r z ą l  s i an a  b a r d z o  ł a t w y ;  za raz  za kosą  g r a ­
b ią  t r a w ę  w  k u p k i  i w  n ich  z o s ta w ia  s ię  p r ze z  p a ­
rę  d n i ,  a p o t e m  zw oz i  w  s t e r t y .  S t e r t a  t a k a  z w y ­
k ła  z a w i e r a ć  2 0 —25 fu r  i ma  w a r t o ś c i  80— 100 r u ­
b l i  (144 — 180 zl, poi . ) ;  w  czas ie  zaś n i e u r o d z a j u ,  
c e n a  p od w y ż sz a  s ię  od  1000 — 1500 r ub l i .  T a k o w e  
s t e r t y ,  na  p o d o b i e ń s t w o  d o m ó w  u ł o ż o n e , s t a w ia ją  
p o  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  w e d ł u g  f a n l a zy i ,  r a c h u j ą c  na 
r y ch łą  sp r ze d aż .  Ale  k ie dy  j e  myś lą  na czas d ł u ż ­
szy za ch o w a ć ,  50,  6 0 ,  a n a w e t  i 100 s t e r t  s t a w ia ją  
w  r ó w n o o d l e g ł y c h  r z ę d a c h  i o k o p u j ą  je  d o k o ł a  w a ­
ł e m .  Taka g r o m a d a  s t e r t  w  o d d a l e n i u  w y d a j e  się 
z u p e ł n i e  j a k  wieś .

P o n i e w a ż  zaś w  s t e p a c h  n i e l u d n y c h ,  w ie lk i  
j e s t  b r a k  r o b o t n i k ó w ,  p r z e t o  n a j e m  z a w sz e  d r o g i ;  
a że w ła ś n ie  t e  k r a j e ,  co g ran ic zą  ze s t e p a m i ,  do  
n a j l u d n i e j s z y c h  w  p a ń s t w i e  n a l e ż ą , p r z e t o  m n ó s t w o  
lu dz i  na  ca łe  l a lo  z P o d o l a  i U k ra in y  idz ie  na z a ­
r o b e k  w  s t e py .  Zw yc z a j n ie  p łacą  od  kosy  d z i e n ­
n ie  od  1 do  P / a  r u b l i ,  k o b ie c ie  70— 80 k o p ie je k .  
W  l a t a c h  w ie l k i e g o  u r o d z a j u ,  p ł a ca  d z i e n n a  n a j m u  
p o d w y ż s z a  s ię  do  3 r u b l i ,  a n a w e t  i 5 (zł t .  9.)  T a ­
k ie  b ł o g i e  l a t a  by ły  1825,  182G, i 1829.

W  r o k u  1829 t a k  d r o g o  p ł a c o n o  r o b o t n i k o m ,  
że n a w e t  m n i e j  za mo żn i  m ie sz cz a n ie  i k r a m a r z e  z 
m i a s t a  O d es y  w y c h o d z i l i  w  s t e p y  na n a j e m , a s ł u ­
żący i s ł uż ące  od  p a n ó w  s w o ic h  u c i e k a l i , szuka jąc  
l e psz eg o  z a r o b k u  u  m i e s z k a ń c ó w  s t e p o w y c h .  W  t a ­
k im  czas ie w s z y s t k o  o s a dn ic y  p r z y jm u ją  co ty lko  
m a  d w o j e  r ąk  z d r o w y c h  , p o d d a n y c h  i w o l n o  żyją­
cych , z P u ł t a w y  i z K i j o w a ,  sz l ac h tę  z a g r o d o w ą  p o  
p o l s k u  m ó w i ą c ą ,  r ó w n i e  j a k  mie sz cza n  d r o b n y c h  
z Odesy.  K o ś n ik ó w  n a j m u j ą  po  j a r m a r k a c h  w  m i a ­
s t a c h  ca ły mi  o d d z i a ł a m i ,  k tó r z y  się z a w sz e  g r o m a ­

dy t r zymają .  S z la ch ec cy  urzędnicy  za jeżdża ją  na 
j a r m a r k i  do  m i a s t ,  za b ie ra ją  na w o z y  p r z y ję ty c h  
ludz i  i w y w o ż ą  w  s t e py .  C h ę tn ie j  p r z y j m u j ą  do  
r o b ó t  p o d d a n y c h  niż  w o l n y c h  lu dz i  ( k o z a k ó w ) ,  b o  
p i e r s i  na  n a j g o rs z y m  p o p r z e s t a j ą  p o k a r m i e  i ze 
w sz y s tk ie g o  są kon te nc i .  S z l a ch ta  zaś p o b i e r a  n a j ­
m n ie j s z e  ceny,  bo  z a r oz u m ia ła ,  d u m n a ,  u p r z e d z o n a  
i n a j g o rs z a  d o  p racy.  Tak t a m  k lasyf iku ją  r o b o ­
t n i k ó w ,  a l e  p o d r ó ż n y  w y d z iw ić  się n ie  m o ż e  ł a g o ­
d no śc i  i s w o b o d n e m u  u m y s ł o w i  o w y c h  lud z i  w sz y ­
s tk i ch  bez różnicy ,  co s ię  zdają być  d a l e k o  w ese l s i  
o d  o w y c h  b o g a c z ó w  s t e p o w y c h .  M ia n o w ic i e  k o b i e ­
ty n i e u s t a n n i e  p rzy  p r a c y  ś p i e w a j ą  i p r z e c h o d z ą  
w  tym w z g lę d z i e  s ł o w i k a ,  gdyż  n a w e t  w ś r ó d  ża ru

s łońc a  w  p o ł u d n i e ,  n a w e t  p rzy  n a j t r u d n ie j s ze j  p r a ­
cy, sc hy lo n e  k u  z i emi  p rzy  w i ą z a n i u  s n o p k ó w ,  n ie  
p r ze s t a j ą  śp ie wać .  Jak ież  to szczęśc ie ,  iż n a r ó d  t ak  
e i e r p l i w y  za m ie sz ku je  p u s t e  o w e  i n i e g o śc i n n e  stepy!

Wystawa przemysłowa w Paryżu.
{Dokończenie.)

P r o d u k t a  p r z e m y s ł u  a l g ie r s k ie g o  t w or zy ły  o s o ­
bny  o d d z i a ł  w y s t a w y ,  a l u b o  w  p o r ó w n a n i u  z do-  
sk o n a ł e m i  p r o d u k t a m i  p r z e m y s ł u  f r a n c u z k ie g o  m n i e j ­
szej są w a r t o ś c i ,  nie  mn ie j sz ą  j e d n a k ż e  c i e k a w o ś ć  
o b u d z a ł y  p r z e d s t a w i a j ą c  p r z e g lą d  s u r o w y c h  m a l e -  
r y a ł ó w , j a k i ch  t a  k o lo n ia  p r z e m y s ł o w i  1' rancuzkie- 
m u  d os ta rc za  — b ę d ą c y c h  n ie j a ko  n a g r o d ą  za 
d ł u g o l e t n i e  i k r w a w e  z a p a s y ,  n a g r o d ą ,  k tó r a  z 
czasem znacznie  b ę d z i e  w i ę k s z ą ,  sk o r o  tylko rząd 
i r a n c u z k i  b ę d z i e  w  m oż n oś c i  o w e  ś r o d k i  w  życ |e 
w p r o w a d z i ć ,  k t ó r e  na u p r a w ę  p r o w i n c y j  a f ry kań ­
sk ich  w ięk sz y  w p ł y w  w y w r z e ć  mogą .  Z k a t a l o g u  
w y s t a w y  p o k a z u j e  się,  że w  n ie j  g ł ó w n i e  ud z i a ł  m i a ­
ły za k ła dy  r z ą d o w e  w  A l g i e r y i , a m i a n o w i c i e  «Pc- 
piniere centrale du gouvernement w  Hani ma (Algerie),* 
„Pepiniere du gouvernement w  B o n i e "  (Algerie), A dm ini­
stration de la guerre en Algerie, Administration de forets en 
Algerie i Societe des Mines de Mouzaia.

W y s t a w a  a l g ie r s k a ,  w  k tó r e j  tak zd o b y w c y  
F r a n c u z i  j a k  i k r a jo w c y  r ó w n y  m ie l i  u d z i a ł ,  l iczyła 
do 80 n u m e r ó w , r o z ło ż o n y c h  na  o g r o m n y m  s to l e  
o z d o b n i e  i o d p o w i e d n i o  ce lo w i .  W p ł y w  je j  na  p u ­
b l i czność b y ł  t ak w i e l k i ,  że aże by  c ie k a w o ś c i  za- 
dosyć  u c z y n ić ,  kazan o  j ą  o d d a g e r o l y p o w a ć .  P r o ­
d u k t a  s t a n o w i ą c e  w y s t a w ę  a l g i e r s k ą ,  by ły  n a s t ę p u ­
j ą c e :  k o k o n y  i s u r o w y  j e d w a b ’ , w e ł n a  o w cz a  w  
ca łych  r u n a c h ,  p o c h o d z ą c a  z Tribu de Harectas, s ie rć  
zw ie r z ę c a  da jąca  się p r z ą ś d ź ,  b i a ł a  i żół t a  b a w e ł n a  
z n a p i s e m :  „Coton jumelle d'Egypte, coton New-York*  n a ­
d es ła na  z d w ó c h  wyże j  w s p o m n i o n y c h  z a k ła d ó w ;  
b a w e ł n a  z n a p i s e m  „Castelmare* i m n ó s t w o  w z o r ó w  
z p r o s t e m i  n a p i s a m i  „Coton“ k t ó r y c h  p r y w a t n i  o b y ­
w a t e l e  dos ta rczyl i .

v>Przędza z bawełny i wełny owczej. D o ś w ia d c z e n ia  
r o b i o n e  z p r z ę d z e n i e m  tych  g a t u n k ó w  b a w e ł n y  w  
p r z ę d z a l n i a c h  Ilaute-Rhin, L ille, i Rouen , o k az u ją  b a r ­
dzo  p o m y ś l n y  s k u t e k ,  a zwłaszcza  b a w e ł n a  „Colon 
New-]ork“ , z nas ien ia  a m e r y k a ń s k i e g o  o t r z y m a n a  
t akie j  j e s t  d o b r o c i  że za raz po  b a w e ł n i e  «Georgia 
longsoie“ n a s tę p u j e .

Tk an in y  z j e d w a b i u  , w e ł n y  i b a w e ł n y  na odzież  
d la  wyższych  i n i ż szych klas  m i e s z k a ń c ó w ,  j e d w a ­
b n e  z ł o t e m  p r z e t y k a n e  szarfy i k o b i e r c e  z d ł u g i m  
w ł o s e m  naksz ta ł f  k o c ó w ,  k tó r ych  by ł  w ie l k i  d o b ó r .  
P o m i ę d z y  m a t e r y a m i  b ł a w a t n e m i  w ie l e  by ło  p i ę ­
kn ie  f a r b o w a n y c h  i b i a ł y c h ;  należy  j e  u w a ż a ć  za 
r e z u l t a t  p r z e m y s ł u  o s a d n i k ó w  f r a n c u z k i c h : gdyż 
noszą  na  sob ie  zby t  w i d o c z n e  z n a m io n a  wyższ ego  
p r z e m y s ł u  e u r o p e j s k i e g o .  S p o s ó b  s k ła d a n i a  m a te -  
ryi  b a w e ł n i a n y c h  o d r ó ż n ia  s ię  t a kże  b a r d z o  k o r zy ­
s t n i e  od  innyc h  w y r o b ó w  tog o  ro d za ju .  T kan in y  
te  n a d e s ła ł a  na w y s t a w ę  A d m in i s t r n c y a  w o je n n a .

Suknie z p o w yż sz y ch  m a l e r y i ,  m ię d z y  k l ó r e m i  w i e ­
le by ło  j e d w a b n y c h  , s u t o  b r a m o w a n y c h ,  d a l e j ,  l ak  
n a z w a n e  burnusy i Gandury ( Gandoura) z k a p t u r a m i  
z Tribu des Dr ides, c z e r w o n e  czapk i  tu r e c k i e  (fezy).

Wyroby siodlarskie i szewskie. Między  p i e r w s z e m i  
odzna cza ją  s ię  s io d ł a  w ł a ś c iw ą  so b ie  f o r m ą ;  n ie -
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k t ó r e  d o b r z e  i p i ę k n i e  są z r o b i o n e ,  i o z d o b i o n e  
j e d w a b n e m i  z l o te m  p r z e t y k a n e m i  cz a p r a k a m i .  R o ­
b o t a  s z e w s k a ,  d o  k t ó r e j  u ż y w a j ą  c z e r w o n e j  do  s a ­
f i anu p o d o b n e j  s k ó r y ,  dość  w i e l k ie  m a  p o d o b i e ń ­
s t w o  do o b u w i a ,  j a k ie g o  m ie sz ka ńc y  p o g r a n ic z a  
a u s l r y a c k i e g o  używają .

W ł ó k n o  p a l m o w e  p r z y g o t o w a n e  j a k o  m a t e r y a ł  
do  w yś c i e ł a n i a  m e b l i  i pośc iel i .  P a p i e r  z t egoż 
w ł ó k n a ,  p o r ó w n a n y  z p a p i e r e m  e u r o p e j s k i m ,  w y ­
da je  s i ę ,  co j e s t  r zeczą  b a r d z o  n a t u r a l n ą ,  w  nie-  
k o r z y s l n e m  świe t l e .  P r o s t e  w y r o b y  g a r n c a r s k i e ,  
z j e d n o k o l o r o w y m  i d w u k o l o r o w y m  r y s u n k i e m ,  w 
s m a k u  a r a b s k i m , k t ó r y  n ie  b a r d z o  j e s t  w y k s z t a ł ­
cony Między  l e m i  by ły  b a ń k i  n a k s z t a ł t  h i s z p a ń ­
sk ich  Alcarazzas, p r z e z n a c z o n e  do l e g o ,  aby  p łyny  
w  n ich  b ę d ą c e  d łuższy  czas c h ł o d n e m i  zos t awa ły .  
D a c h ó w k i  i cegły.  P rz eś l i czny  sz e reg  g a t u n k ó w  d r z e w  
k r a j o w y c h  , p r z y r ż n ię ty c h  , z h e b l o w a n y c h  i w ypo l i -  
l u r o w a n y c h , k t ó r e  na d e s ł a ły  na  w y s t a w ę  ad m in i -  
s t r ac ya  l a sów  i g m in a  (Commune) Bony.  F o r n e r y  c i e ­
n i u t k i e  z w i e l u  g a t u n k ó w  d r z e w a  , m ię d z y  k t ó r e m i  
by ła  j e d n a  t a b l i ca  z d r z e w a  o l iw n e g o .  Ki lka g a ­
t u n k ó w  d r z e w a  k o r k o w e g o .  W y r o b y  sny ce r sk ie  i 
m o z a j k o w e  z d r z e w a ,  w  k t ó r y c h  b y ło b y  d o  życze­
n i a ,  aby  t r o c h e  w ię k s z a  p o p r a w n o ś ć  w  r y s u n k u  za ­
c h o w a n ą  była .  W y r o b y  k o s z y k a r s k ie ,  m ię d z y  l em i  
kosz e  na  c h l e b ,  j a k i c h  w  W ę g r z e c h  używają .

Całe k r zak i  p s z e n i c y ,  ż y t a ,  j ę c z m ie n ia  i ows a .  
E x e r o p l a r z e  na  w y s t a w i e  b ę d ą c e  o dz n ac za ły  się n a d ­
zwycza jną  w y so k o śc ią  s ło m y  i c i ęż k iem  z i a r ne m .  
K u k u r u d z ę  i o w o c e  ro ś l in  g ł ó w k o w a t y c h  p r zy s ła ł a  
na  w y s t a w ę  Pepiniere centrale. Mąka i k r u p y , m a k  
w  g ł ó w k a c h  nad z w y cz a j n e j  w i e l k o ś c i ,  z na s ie n i em ,  
o p i u m .  O g r o m n e  l iście l y l u n i u  na cyga ra  i t a b a k ę  
p r z y r z ą d z o n e .  S za f r an ,  k o s z e n i l a ,  k o r ze ń  r u m b a r -  
b a r o w y ,  w i e l e  g a t u n k ó w  o l iwy ,  dale j  o le j  r z e p a ­
k o w y  , m a k o w y ,  z r oś l in  Arachid, Ricinus, zezam 
(Sesam) i t ł u sk i  s i e w n e j  (Madia sativa). S o r t y m e n t  
o l e j k ó w  e t e r yc z n y ch ,  k t ó r e  d l a  f a b r y k a n t ó w  p a c h n i d e ł  
b a r d z o  są p o ż ą d a n e , a m i a n o w i c i e : e s sene ya  g e r a ­
n i u m , j a ś m i n o w a ,  Neroli, Portugal, Dergamotte i t. d. 
Mydło  b ia ł e .  B ia łe  w i n o  z T i l t e r y  ( Vin hlanc de Tit- 
tery) i w i n o  c z e r w o n e  z l a t  1845 i 1848, „Eau de vie 
faite avec des jujubes et des pgues de Barberie" t. j .  w ó d ­
ka z o w o c ó w  j u j u b y  *) i z fig b a r b e r y j s k i c h .  Miód  
i w osk .  T rzc ina  c u k r o w a  i b a m b u s o w a  n a d e s ł a n e  
z Pepiniere centrale. O w o c e  p o ł u d n i o w e ,  j a k o  to  po  
m a r a ń c z e ,  cy t ryny i l. d.

R u d y  ż e l a z n e ,  m i e d z i a n e ,  o ł o w i a n e  i a n t y m o ­
n u  w r a z  z k r u sz c a m i  z n ic h  o c z y s z c z o n e m i , mi ęd zy  
t e m i  i ś r ó l  s t r ze leck i .  Na szczegó ln i e j sz ą  u w a g ę  
za s łu g u j ą  g a t u n k i  że laza i s t a l i , w y d o b y t e  z r u d y  
żelaznej  b r u n a t n e j  i cz e r w o n e j .  Talabot & Compagnie 
w  St. Juery (Tam ) w e  F r a n c y i , p r zy s ła l i  na  w y s t a w ę  
s tal  sw o ją  z n a p i s e m :  • Acier de toutes gualites fabrigue 
avec. de fer d’Algerie,u t u dz ie ż  kosy  z t e jże  s t a l i  ku te .  
Sól  k u c h e n n a  w a r z o n k a  i z w o d y  m o r s k ie j  w y g o t o ­
w a n a .  S ia r k a n  żelaza i s i a r k a n  m i e d z i , w r a z  z żół- 
l o k r u s z e m , k w a s  c y t r yn o w y ,  k o r a l e ,  m a r m u r  i 
g r a n i t  w  c z w o r o g r a n n y c h  ka w a łk a c h .  W y r o b y  ze 
z ło ta  i s r e b r a ,  k t ó r e  p rz y  w y r o b a c h  p a r y z k i c h  z ł o ­
t n i k ó w  n ikną .  M o t y k i ,  l o p o r y  i s i e rp y  0 w ł a ś c i ­

*) Jujube zowią Francuzi roślinę której jagody służą 
za lek w słabościach piersiowych, ztąd jujubes gatunek 
cukierków na kaszel.

w y c h  ksz ta ł t ac h .  Br o ń  p a l n a ,  s i e c z n a ,  sz tyle ty  i t. p. 
w  zn a n y m  p o w s z e c h n i e  w s c h o d n i m  g u śc ie ,  a n i e ­
k t ó r e  z n ic h  s u to  s r e b r e m  n ab i j an e .

Sposób ażeby woda wytryskała bez pomp 
z każdej studni.

J e d e n  z i n ż y n i e r ó w  p i e m o n t s k i c h  z a p e w n i a  że 
w o d a  w  s t u d n i  z a w a r t a  p o m i ę d z y  d w a  c i śn i en ia ,  
t o  j e s t  j e d n o  s a m e g o  źródła, k t ó r e  s t u d n i ę  zasi la,  a d r u ­
gie powietrza c i snącego  na p o w i e r z c h n i ę  l e go  z b i o r u ,  
wy t r ys ka ć  b ę d z ie  p r zez  r u r ę  o d p r o w a d z a j ą c ą  p o d  
c i ś n ie n i em  ty lko  w o l n e g o  p o w i e t r z a  um ie sz cz on ą .  
Z am yk a  on o t w o r  s t u d n i  z a m u r o w a n i e m ,  p rze z  
k t ó r e  ś r o d k i e m  p r z e c h o d z i  ty lko  rura w  w o d z i e  z a ­
nu r z o n a  : t y m  s p o s o b e m  p o w i e t r z e  b ę d ą c e  p o m i ę ­
dzy tern z a m k n i ę c i e m  m u r o w e m  a p o w i e r z c h n i ą  
w o dy ,  c i ś n ie n ie m  ź r ó d ł a  p a r t e  z d o ł u  do  gó ry  t ł o ­
czy w o d ę  n a w z a j e m  , d o p ó k i  ta nie  w y s t ą p i  do  g ó ­
ry  p r ze z  r u r ę  o d p r o w a d z a j ą c ą ;  gdy  zaś to  c i śn ien ie  
p o w i e t r z a  j e s t  s t a ł e , n i e us ta j ą c y  za te m  w y p ł y w  ź r ó ­
dła n ie  p r z e s t a n i e  u t r z y m y w a ć  r z u t u  s t r u m i e n i a .

Przypisek. I m  s i lniej szy  i obf i t szy j e s t  w y p ł y w  
ź r ó d ł a , te rn  wyższy b ę d z ie  i obf i tszy r z u t  s t r u m i e ­
n ia  w o d y  p o d  t a k i c m  za m k n ię c i em .  Ź r ó d ł a  w  m ie j ­
scach  o t w a r t y c h  b ę d ą c e ,  m i m o  w i d o c z n e g o  piśnie-  
n ia  z p o d z i e m i a ,  k t ó r e  w  n ie u s ta n n y m  r u c h u  u t r z y ­
m u j e ,  d l a t e g o  nie w y rz u c a ją  w o d y  nad  p o w i e r z c h n i ę  
sw e g o  o t w o r u ,  p o n i e w a ż  p r z e m a g o ją c e  c i śn ien ie  
a t m o sf e r y  p o w i e t r z n e j , j a k  to niżej  o ba czy m y,  z a ­
raz  na  w s t ę p i e  t łoczy j e  si łą s w o j e g o  c i ę ż a r u  i r a ­
ze m siłą p r ęż n oś c i  s w o j e j , a za te m n a t u r a l n i e  wy-  
I ryskujące j  w o d z i e  n a d  p o w i e r z c h n i ę  z i em i  n igdy  
wzn ie ść  s ię  n ie  da.  P o d  n a k r y c i e m  h e r m e t y c z n e m  
ta  p r z e s z k o d a  u s t a j e ;  g ó r n e  c i śn ien ie  a t m o s f e r y  z n i ­
k a ,  d o l n e  zaś c i ś n ie n ie  ź r ó d ła  s w o b o d n i e  z ca łą  s i ­
łą r o z w i j a  się i p o d ł u g  n a d a n e g o  m u  k i e r u n k u  
dz i a ł a n ie  sw o je  w y w ie r a .  G dz i eb y  zb y t  p . ow ol ny  
b y ł  w y t r y s k  w o d y  ze s t u d n i  t a k  u r z ą d z o n e j , t a m  
za m ia s t  j e d n e j , d w i e  i t r zy  r u r y  z r ó w n y m  s k u t ­
k ie m  założyć m oż na .  C i śn ien ie  w  ź r ó d ł a c h  z p o d ­
z i emia  do  g ó r y ,  j e s t  s i łą j e szcze  n ie  o b l i c z o n ą ,  z 
k tó r e j  ża d n eg o  u ży tk u  d o t ą d  n ie  w y p r o w a d z o n o .  
W  r o b i e n i u  f on ta n  k o r z y s ta n o  tylko z si ły p r o s t e ­
go  c i śn ien ia  c i ąża ru  sp ad a ją ce j  w o d y  z p e w n e j  w y ­
s o k o ś c i ,  gd z i e  s t r u m i e ń  o d b i c i a ,  w  p o d n i e s i e n i u  
s w o j e m  r ó w n a  się r z u t o w i  p c h n i ę t e m u  si łą s p a d a ­
n i a ,  czyli w o d a  u k ł a d a  się do  r ó w n o w a g i .  W  ź r ó ­
d ła ch  p r z e c i w n i e ,  c i śn ien ie  w o d y  z d o ł u  d o  góry,  
w ięc e j  p r z e z  p r z y p u s z c z e n ie  niż p r ze z  z a sa d ę  m a ­
t e m a t y c z n ą  o b l i c z o n e ,  w  i n n y m  j e s t  s t o s u n k u ,  k t ó ­
ry ty lko  p i l n e  d o ś w i a d c z e n i e  s p r a w d z i ć  i u z a s a ­
d n i o n e  z n ie go  w n i o s k i  w y p r o w a d z i ć  pot raf i .

S z t uk a  p r ze z  w y n a la z c ę  n i e z u p e ł n i e  tu  w y j a ­
ś n i on a  , zda je  s ię  p o le g a ć  na  z a s t o s o w a n i u  c i śn ie ­
n ia  m a c h i n  h y d r a u l i c z n y c h .  Je s t  tu  z a p e w n e  u k r y ­
ty na jw a żn ie j sz y  s p o s ó b  w  t e r n , że z a m u r o w a n i e  
o k r o m  s t u d n i  m u s i  s ię  szybko usk u t e cz n ia ć  w t e n ­
czas k i e d y  w o d a  w  niej  do  d na  j e s t  w y b r a n ą ,  a to  
d l a t e g o  żeb y  p o d  p r z y k r y c ie m  j a k  n a j w i ę c e j  p o w i e ­
t r za  z a m k n ą ć ,  k t ó r e g o  im w ię k s z a  m a sa  b ę d z i e  taro 
w y p e ł n i a ć  p r ó ż n i ę  h e r m e t y c z n i e  z a m k n i ę t ą ,  l e m  
s ku te cz n ie j s ze  n a s tą p i  o d d z i a ł y w a n i e  c i śn ie n iu  ź r ó ­
d ł a  i  t y m  wyże j  w o d a  w  r u r z e  p o d n o s i ć  się b ę d z i e  
D r u g i  s p o s ó b  do o t r z y m a n i a  t e g o ż  sa m e g o  s k u t k u ,  
m o ż e  być p n e u m a t y c z n e  w y p o m p o w a n i e  p o w i e t r z a  
z r u r y ,  w  ksz ta ł c i e  l e jka p r z e w r ó c o n e g o  n a  d n ie  
s t u d n i  osa dzone j .

W a ż n y  t e n  p o m y s ł  za łożen ia  s tudnią  be z  pompy, 
w a r t  j e s t  b l i ż szego  z a s ta n o w ie n ia  f izyków.  P r ó c z
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d o s t a r c z a n i a  w o d y ,  m o ż n a b y  z l e g o  s p o s o b u  o t r z y ­
m a ć  j e s z c z e  s i ł ę  p o r u s z a j ą c ą  d o  p o m n i e j s z y c h  g o ­
s p o d a r s k i c h  z a k ł a d ó w  i r ó ż n y c h  f a b r y c z n y c h  u ż y t k ó w .  
C i ś n i e n i a  p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  n a  j e d e n  cal 
k w a d r a t o w y  p o w i e r z c h n i , w y n o s i  32 kilogramy; k i ­
l o g r a m  zaś  z a w i e r a  b l i s k o  2 1/,2 f u n t ó w ,  co czyn i  
o k o ł o  80  f u n t ó w  a co  s ię  r ó w n a  s i le  j e d n e g o  konia. 
l l e ż t o  n i e  m a m y  w s z ę d z i e  n a s  o t a c z a j ą c e j  s i ły ,  t y l ­
k o  j e j  d o t ą d  u ż y ć  n ie  u m i e m y ,  w t e n c z a s  k i e d y  z n ie j  
ryby i ptaki t y l e  k o r z y s t a j ą !  Ś r e d n i a  s i ła  człowieka, 
l i c z ą c  p r z y  p r a c y  u m i a r k o w a n e j  d z i e n n i e  po  12 g o ­
d z i n ,  w a ż y  za 15 funtów, wołu za ś  10 0 — 110 funtów. 
Z a s t ą p i ć  te  d r o g i e  s i ły  n ic  n i e k o s z t u j ą c y m , n i e u ­
s t a n n y m  w i e c z n y m  d z i a ł a c z e m ,  b y ł o b y  to  o d k r y ć  
d l a  l u d z k o ś c i  s k a r b y  n i e z m i e r n e  i n i e o c e n i o n e .

B. A le x a n d r o w in .

K o r e s p o n d e n c j a

Kelso, w Szkocyi 2 6  sierpnia. Ponieważ cię redaktorze moja 
gawęda gospodarska zajmuje, posyłam wam wypis z moich 
notatek. Przeróbcie to na nasze miary, aby łatwiej było z 
naszemi porównać i darujcie nieporządek tycli notat.

Wykaz najmu użytego i wydanych nań pieniędzy na rok jeden 
w Spy law na 9 0 0  akrów, ') 1 8 4 8 -9  r.

Maj dni 3 9 6  %  funt szt. '*) 17 szyi. 6 den. 4 %
Czerwiec « 4 1 8 %  „ 48 « 9 « 4
Lipiec «. o8Ga/4 « 17 « 17 « 2 %

> G4 <Sierpień
Wrzesień
Październik
Listopad
Grudzień
Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień

831 >/4
503%
2 3 0 %
2 9 7 %
2 9 5 %
2 7 0 %
231
2 6 9 %
5 7 1 %

9 1
14

9
11
11
10

8
11
24

11 « 5
14 « 5
15 « 10

4 « 2
1 « 5
9 « 5

10 « 6
9 . 7

Razem dni 4 5 0 2 %  funt szt. 2 1 9  szyi. 17 den. 11
Z tego w sierpniu 2G7 dni przez kobiety za chałupne.
Z w ykła opłata od dnia robocizny  jes t  m ężczyznom  od 

1 sz. G den., do 2 szylin., kobietom 8 denarów. W  cza­
sie żniw kobiety dostają płace równą mężczyznom. Prócz 
zwykłej opłaty dostają żniwiarze jedzenie ,  to jes t  zrana i 
wieczór k w artę -purage z mlekiem (mąka owsiana gotowana 
na wodzie) na  obiad funt chleba pszennego i kwartę piwa. 
Jedzenie to szacuje się na człowieka 1 szyling. W yrobni­
cy mający dworskie chałupy obowiązani są za nie do żni­
wa posyłać kobietę codziennie przez cały ciąg ż n iw , bez
żadnej innej opłaty prócz wyżrzeczonej żywności.

Do obliczonej wyżej robocizny dodać potrzeba rocznie 
utrzymywanych a mianowicie S parobków z których każdy 
dostaje rocznie zasług 3 funty szterl. 10 szyi. 7 J/ 2 kw ar-  
terów *“ ) ow sa ,  2 */4 kwartera jęczmienia, grochu %  
k w arte ra , utrzymanie latem i zimą jednej k ro w y , szacowa­
ne na 6 f. szt. grunt pod kartofle z obrobieniem jego, któ­
re szacować można na 1 funt szt. 10 szyi., węgle kamien­
ne na opał szacowane f. szt. 2 i chałupę.

Jeden ekonom (S tuart)  z pensyą roczną f. szt. 10 i 
z tą samą ordynaryą i dodatkami co parobcy.

Oivczarz (herd) dozorujący wszelkiego bydła bez p e n -  
syi z tą samą ordynaryą i dodatkami i z prawem trzyma­
nia latem i zimą na paszy skarbowej owiec 13.

Dozorca płotów (liedge-culter) je s t  płatny od sztuki.
Te siły obrabiają folwark Spylaw mający 9 0 0  akrów, 

z których 10 0  akrów jes t pod ogrodam i,  plantacyami drzew 
i trawami ciągłemi. 80 0  akrów w gospodarstwie piecio- 
polowem, po 1G0 akrów w każdej ręce. P łodozm ian , jak 
już do no s i łem , jes t następująćy: / )  turnips na gnoju, 2 )  psze­
nica lab jeczmień , 3 )  i 4 ) trawy przez dwa lata, 5 ) owies.

Jako średni zbiór przyjąć można następujący:
100 akrów pszenicy po 30  buszli “ **) na akr daje b u -  

szli 3000 .  Z tego na siew 3 0 0  Zostaje na przedaż buszli 
2 7 0 0  czyli kwarterów 3 3 7 % .

' )  Akr ~  I morgowi polsk. czyli 1219  sąi.  kw. wied.
" )  Funt szłerlingów —  10 zlr., szyling ~  3 0  kr. m. k.

” *) Kwarter ZZ 2  korcom, 12 garncom polskim.
)  Buszel —  9 %  garncom polskim.________

GO akrów jęczmienia po 45  buszli na akr daje bu-j 
szli 2700 .  Z tego na siew buszli 18 0 ,  na ordynaryę i 
potrzeby domu 2 0 0 ,  razem 3 8 0  buszli. Zostaje na prze­
daż buszli 2 3 2 0 ,  czyli kwarterów 290.

1G0 akrów owsa po buszli 50, na akr daje b u ­
szli 5 7 GO. Z tego na siew buszli 900. Ordynaryę i p o ­
trzeby domu 1200. Dla 18 koni roboczych 2000 . Dla 
źrebiąt i koni dworskich 1 8 0 ,  dla owiec 420. Na n ie ­
przewidziane GO, razem 4 7 6 0  buszli. Zostaje na sprzedaż 
buszli 100 0  czyli kwarterów 125.

W ołów  wypasionych sztuk GO. Owiec częścią starych 
częścią jagniąt sztuk 1400.

W ełny  z 8 0 0  owiec po 4 l/a funt. z owcy, funtów 5600 .
Ilość zboża obliczona na przedaż jest raczej wyższą 

niżeli niższą od pośredniej.  W  roku 1 84 7 ,  który był u ro­
dzajnym , sprzedano pszenicy kwarterów 0 0 3 ;  jęczmienia 
kwarterów 2 8 4 1/4. owsa kwarterów 1 7 5 % .  Był wpraw­
dzie na ten zbiór większy niż zwykle wysiew pszenicy i j ę ­
czmienia, bo wynosił 201 akrów.

Zważywszy że grunta w Spylaw gliniaste i kamieni­
ste były sapy i moczary przed obsuszeniem ich siewami 
w znacznej części były nieużyteczne przed kilkunastu lata­
mi i tylko wrzosami zarastały i ledwie dawały nędzne p a ­
stwisko ; przyznać trzeba zasługę teraźniejszemu dzierżawcy. 
Klimat jes t tu także niemałą przeszkodą. W  zimie nie ma 
mrozu, w lecie nie ma ciepła.

Rok teraźniejszy uchodzi tu za bardzo suchy, a prze­
cież mało nie codzień miewamy deszcze. Często tu zima 
zaskoczy przed zbiorem zboża, które dla braku ciepła do 
ścignąć nie mogło.

Mimo tych niedogodności przecież przy równej do­
broci ziemi dzierżawcy drożej za akr płacą w Szkocyi niż 
w Anglii. Przypisują to szczególnie większej oszczędności 
Szkotów w sposobie gospodarowania. Pochodzi ona w czę­
ści z użycia pługa bezkoleśnego, który potrzebuje tylko pa­
ry k o n i ,  nawet do orania na 10  cali ,  gdy w Anglii do 
pługa z kołami używają trzech a czasem czterech koni. 
Również mają tu bardzo dobre kary dw u ko ln e , gdy w An- 
gli używają w wielu miejscach ciężkich czterokolnych w o­
zów. Zwykły ładunek  na taką karę i jednego  konia jes t 16 
do 2 0  cetn. angielskich. Jeden  parobek prowadzi dwie ka­
ry. Przyznać też m u s z ę , że nigdzie tak dobrych dróg i tak 
dobrze utrzymywanych nie widziałem: każda prawie droży­
na przez pole jest żwirowana. Do robienia tych dróg sk ła ­
dają się właściciele z dzierżawcami. P łu g o m , wozom i dro­
gom przypisać należy, że w Szkocyi liczą parę koni na k a ­
żde 100  akrów przestrzeni folwarku, gdy w Anglii liczą 
jedną parę na każde 6 0  ak rów , mimo tego że Anglia ma 
daleko więcej łąk naturalnych niżeli Szkocya. Na utrzyma­
nie jednego  konia liczą zwykle zbiór z pięciu akrów , m ia -  
nowiccie 3  akry o w s a , 1 trawy zielonej i s i a n a , 1 roślin 
okopowych, kartofli , turnipsu i t. p. W ołów  do roboty 
wcale nie używają. A'. L. S.

Pogląd na stan galicyjsk iej K asy oszczędności 
za m iesiąc w rzesień 1849.

Stan wkładek pieniężnych 
był z dniem 31 sierpnia 184 9  . . 1 ,736 ,484  złr. 55  kr.

Od 1 do 3 0  w rześn ia : 
włożyło 451 stron 75 ,150  złr. 57 kr. 
zwrócono 4 1 2  stronom 4 5 ,0 o l  złr. 25  kr.

. . . . 28 ,119  złr. 32  kr.przybyło w i ę c .........................

A zatem stan wkładek był 
na dniu 3 0  września 1 8 4 9  . . 1 ,764 ,004  złr. 27 kr.

Na to miał zakład na dniu 3 0  września 1 8 4 9 :
a) Na hypotekach . . . .  1 ,481 ,145  złr. 3 0  kr.
b) W  zastawach na srebra i t. d. 4 ,330  złr. —  kr
c) W  galic. Listach zastawnych 6 3 ,00 0  złr. — kr
d) W  gotowiznie . . . .  3 0 8 ,4 0 4  złr. 3 %  kr

razem 1 ,856 ,879  złr. 3 3 %  kr
Potrąciwszy powyższą stronom na­

leżącą się sumę wkładek . . . .  1 ,764 ,604  złr. 27 kr

zostaje przewyżka w sumie . . 92 ,275  złr. 6 %  kr
w którąto sumę wchodzi: prowizya od 1 lipca 18 49  stro­
nom od wkładek się należąca , prowizya z pożyczek na hy- 
poteki i z innych interesów p o b ra n a , majątek własny zakła­
du , koszta administracyi zakładu i zysk.

Redaktor i w ydawca: S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich.


